
ści pomp, moż na stwier dzić, że ro -

śnie on ze wzro stem wy daj no ści, po -

nie waż war tość strat w pom pie po -

zo sta je pra wie sta ła, a więc w po rów -

na niu ze wzro stem cał ko wi tej wy -

daj no ści pom py udział strat ma le je.

Do do kład ne go za pro jek to wa nia

na pę du pom py oraz do ob li cze nia

kosz tów eks plo ata cji i okre śle nia

oszczęd no ści ko niecz na jest zna jo -

mość mo cy wy ma ga nej każ do ra zo wo

w da nym punk cie pra cy pom py. Za -

po trze bo wa nie na moc lub po bór

mo cy przez pom pę przed sta wia ne

jest więc w for mie wy kre su, tak jak

wy daj ność w za leż no ści od wy so ko -

ści pod no sze nia. Uwi dacz nia się tu

za leż ność po bo ru mo cy do na pę du

pom py od prze pły wu. Przy mak sy -

mal nym prze pły wie rów nież za po -

trze bo wa nie na moc do na pę du

pom py jest mak sy mal ne. Sil ni ki do

na pę du pomp bez dław ni co wych są

tak za pro jek to wa ne, aby mo gły pra -

co wać w ca łym za kre sie prze bie gu

cha rak te ry sty ki. Dzię ki te mu

zmniej sza się licz bę ty pów, a co za

tym idzie mniej sza jest ilość czę ści

za mien nych. Gdy ob li czo ny punkt

pra cy da nej pom py dław ni co wej le -

ży np. w po cząt ko wym za kre sie cha -

rak te ry sty ki, to moż na wy brać

mniej szy sil nik na pę do wy od po -

wied nio do da ne go za po trze bo wa nia

na moc. W tym przy pad ku ist nie je

jed nak ry zy ko prze cią że nia sil ni ka,

gdy fak tycz ny punkt pra cy znaj du je

się przy więk szym prze pły wie niż

ob li czo ny (cha rak te ry sty ka ru ro cią -

gu jest bar dziej pła ska).

Po nie waż w prak ty ce na le ży li -

czyć się za wsze ze zmia ną punk tu

pra cy, sil nik na pę do wy pom py dław -

ni co wej po wi nien być tak za pro jek -

to wa ny aby nad da tek mo cy wy no sił

od ok. 5 do 20% od wy ma ga ne go za -

po trze bo wa nia na moc do na pę du

pom py. Do ob li cze nia kosz tów eks -

plo ata cyj nych pom py na le ży do ko -

nać roz róż nie nia mię dzy za po trze -

bo wa niem na moc na wa le pom py

P2, czę sto rów no znacz nym z za in -

sta lo wa ną mo cą sil ni ka, a po bo rem

mo cy przez sil nik na pę do wy P1.

Ten ostat ni pa ra metr jest pod sta wą

do ob li cze nia kosz tów eks plo ata cyj -

nych. Gdy po da ne jest tyl ko za po -

trze bo wa nie na moc P2, to do ob li -

cza nia mo cy P1 mo że my wy ko rzy -

stać współ czyn nik spraw no ści sil ni -

ka zgod nie z po niż szym rów na niem. 

Po bór mo cy elek trycz nej P1 jest

po da wa ny, gdy pom pa i sil nik na pę -

do wy two rzą je den za mknię ty ze -

spół, jak to ma miej sce w tzw. pom -

pach bez dław ni co wych. W tym

przy pad ku po da je się za zwy czaj obie

te war to ści P1 i P2 na ta blicz ce zna -

mio no wej pom py. W agre ga tach, gdy

wał pom py i sil ni ka po łą czo ne są

sprzę głem, a więc w pom pach dław -

ni co wych, po da wa na jest wy ma ga na

moc na wa le P2.

W tych kon struk cjach pomp jest to

ko niecz ne dla te go, gdyż do pom py

mon to wa ne są naj róż niej sze wer sje

sil ni ków - za czy na jąc od sil ni ków

stan dar do wych IEC, po sil ni ki spe -

cjal ne - o róż nych war to ściach po bo ru

mo cy i róż nych współ czyn ni kach

spraw no ści. Wiel ko ści po bo ru mo cy

po da wa ne w do ku men ta cji pro du cen -

ta pomp w za kre sie tech ni ki kli ma ty -

za cji bu dyn ków do ty czą za wsze tło -

czo nej cie czy, któ rą jest wo da o:
l gę sto ści r = 1000 kg/m3

l lep ko ści ki ne ma tycz nej h = 1

mm2/s

W za leż no ści od zmian gę sto ści

tło czo nej cie czy po bór mo cy zmie -

nia się pro por cjo nal nie w tym sa -

mym sto sun ku. Mniej sza gę stość

rów na się mniej sze mu po bo ro wi

mo cy P1. Więk sza gę stość ozna cza

więk szy po bór mo cy P1. W prak ty -

ce pom py, któ re tło czą wo dę o wyż -

szej tem pe ra tu rze i tym sa mym o

mniej szej gę sto ści wy ma ga ją zwy -

kle mniej szej mo cy sil ni ka. Dla za -

kre su tem pe ra tu ry i mo cy pomp

spo ty ka nych na ogół w tech ni ce kli -

ma ty za cyj nej bu dyn ków po praw ki

tej się nie uwzględ nia. Dzię ki te mu

w ukła dzie na pę du po zo sta je pew -

na okre ślo na re zer wa mo cy sil ni ka.

W przy pad ku róż nic w lep ko ści ki -

ne ma tycz nej (na sku tek do mie szek

w tło czo nej cie czy po wo du ją cych

istot ny wzrost lep ko ści) po wsta je

rów nież zmia na po bo ru mo cy.

Więk sza lep kość ozna cza wyż szy

po bór mo cy. Zmia na ta nie prze bie -

ga pro por cjo nal nie i mu si zo stać ob -

li czo na w spe cjal ny spo sób.

Sta�ni�sław�So�wa

Ilu�stra�cje�z�ar�chi�wum�fir�my�Wi�lo.
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Gdyby�zorganizowano�wybory�na�prezydenta�pism�branży�instalacyjnej...

A�tam,�gdyby...�

Wynik�znany�jest�od�lat�i�dlatego�pieniądze�podatników�nie�są�marnowane.
(Uwaga!�Poinformujemy�Czytelników�„Magazynu�Instalatora”,�
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Za�po�trze�bo�wa�nie�

na�moc


